Protokół nr 26/05

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 19 października 2005r.

Godz. 14.00 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Walenty Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny J. Stankiewicz. Usprawiedliwienie radnego J. Stankiewicza stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż dyrektor R. Grzesiak spóźni się, ponieważ uczestniczy w szkoleniu. Na jego prośbę przesunie podpunkt 2 z punktu 4 tematy komisyjne do punktu 6, jako podpunkt 5, przed wolnymi wnioskami. 

Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowaną zmianą: 

5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 25/05 z dnia 14 września br.

Do protokołu nr 25/05 z dnia 14 września br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Przewodniczący W. Darczuk powitał zaproszonych gości oraz Przewodniczącego Rady Powiatu J. Goclika. 

Przewodniczący Rady J. Goclik powitał wszystkich obecnych, podziękował przewodniczącemu za umożliwienie brania udziału w posiedzeniu komisji.

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne:

1) Funkcjonowanie gminnych Ośrodków Pomocy Społecznej powiatu pyrzyckiego – informacje.

Powyższe informacje stanowią załącznik nr 4 i 5 do protokołu.

Przewodniczący W. Darczuk przypomniał, iż 25 października 2005 roku komisja wspólnie z przedstawicielami gmin pozytywnie oceniła współpracę PCPR-u z gminnymi ośrodkami pomocy. Przedstawiciele poszczególnych gmin wskazali na pomoc w realizowaniu dwóch zadań. Te dwa zadania komisja postawiła, jako wnioski: zatrudnienie psychologa lub psychoterapeuty oraz zorganizowanie noclegowni dla bezdomnych. Poprosił, aby dyskusja rozpoczęła się od udzielenia odpowiedzi na te dwa wnioski.

Kierownik Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie B. Sykucka stwierdziła, iż jeśli chodzi o pierwszy temat zatrudnienia psychologa, to udało się pozyskać ostatnio środki z urzędu wojewódzkiego na tzw. interwencję kryzysową i m.in. z tych pieniędzy można zatrudnić nie na umowę, ale na zlecenie, pomoc psychologiczną. Z tym, że dotyczy to sytuacji wyłącznie kryzysowej i dotyczy to mieszkańców całego powiatu. Natomiast, jeśli chodzi o schronisko dla bezdomnych, to po konsultacji z ośrodkami pomocy, zwłaszcza z Pyrzycami, ponieważ tu występuje największy problem bezdomności, ustalono, że nie jest w stanie żadna gmina, nawet Pyrzyce poprowadzić takiego ośrodka, ponieważ opłacenie miejsca w Stargardzie, czy  Szczecinie jest o wiele tańsze niż utrzymanie swojego ośrodka. Dlatego ten temat jest tak jak było do tej pory tak jest i teraz , bezdomni trafiają do Stargardu, gdzie koszt pobytu wynosi 10 zł za dobę, w Szczecinie 15 zł. 

Kierownik OPS w Pyrzycach Irena Nawrocka poinformowała, iż w ubiegłym roku zrobiła analizę finansową utworzenie ośrodka dla osób bezdomnych i na pewno koszt utrzymania takiego ośrodka jest bardzo drogi, dlatego gmina ma podpisane porozumienie ze Stargardem z Kluczewem i to jest na dzień dzisiejszy wystarczające dla gminy Pyrzyce. Porozumienie podpisane jest na 15 osób i zostaną zabezpieczone miejsca. 

Kierownik OPS w Warnicach Marianna Mikołajczak poinformowała, iż w gm. nie ma aż takiego zagrożenia. Jedna osoba z gm. Warnice przebywa w ośrodku w Stargardzie. 

Kierownik OPS w Lipianach Grażyna Łabczyńska poinformowała, iż Lipiany również mają podpisaną umowę w tym zakresie ze Stargardem, z gm. przebywają dwie osoby. Są to osoby, które latach wychodzą a wracają tam na zimę. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż gmina Pyrzyce była jedyną z gmin, które nie skorzystały z oferty, która za pośrednictwem powiatu została gminą przedstawiona, propozycja samochodów do przewożenia osób niepełnosprawnych Zapytał, czy na terenie gminy Pyrzyce nie istnieje potrzeba istnienia funkcjonowania takiego transportu? Pozostałe gminy skwapliwie z tej szansy skorzystały. 

Kier. OPS w Pyrzycach I. Nawrocka poinformowała, iż udzieli odpowiedzi na piśmie.  

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż zostały przyznane środki dla powiatu i powiat podpisał porozumienia z gminami i trwa procedura przetargowa. Gmina Bielice i Warnice podpisały porozumienia natomiast pan burmistrz Pyrzyc nie podpisał, stwierdził, iż ten samochód jest niepotrzebny i jest za drogi w utrzymaniu. Taką odpowiedź uzyskał. 

Przewodniczący W. Darczuk zakończył dyskusję w punkcie tematy komisyjne. 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Realizacja zadań Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie ze szczególnym uwzględnieniem rodzin zastępczych.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż zarząd wystąpił z wnioskiem do ministerstwa finansów, ponieważ brakuje na rodziny zastępcze około 107 tys. zł. jeżeli nie zostanie pozytywnie rozpatrzony ten wniosek, to ten problem  trzeba będzie rozwiązać w inny sposób. 

Przewodniczący W. Darczuk  zapytał, czy ten problem braku powtarza się co rok, z czego to wynika?

Kier. PCPR B. Sykucka poinformowała, iż nie wiedziała, że brakuje środków. Jest pewien plan i ten plan jest realizowany. Na razie pieniądze są przekazywane zgodnie z planem w wysokości należytej.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż pani kierownik Sykucka jeszcze o tym nie wiedziała.  

Radny P. Rybkowski  zdaje sobie sprawę, że domy dziecka mają się dostosować do standardów, liczba dzieci musi się zmniejszyć. Zapytał, czy te 42 rodziny, które aktualnie funkcjonują na terenie powiatu oraz rodziny, które ewentualnie mogą być przeszkolone, czy to wystarczy, żeby rozładować dom dziecka? 

Kier. PCPR B. Sykucka wyjaśniła, iż rodziny zastępcze, które funkcjonują nie są brane pod uwagę jeśli chodzi o rozładowywanie domu dziecka. Muszą powstać nowe rodziny. Są już rodziny z którymi zostały podpisane porozumienia na szkolenie. W listopadzie będę następne 3 rodziny szkolone w Stargardzie. W dalszym ciągu zgłaszają się chętni, tylko jest tak, że jest pewna liczba chętnych, która satysfakcjonuje, ale jak przychodzi do wywiadu środowiskowego, to te rodziny nie kwalifikują się, nie nadają się i zostają dyskwalifikowane z tego szkolenia, bo nie ma sensu ich szkolić tylko dla szkolenia, jeśli nie spełniają kryteriów. Ma nadzieję, że uda się przeszkolić i  powstaną rodziny zastępcze, aby rozładować dom dziecka, bo jest jeszcze czas. 

Ponadto poinformowała, iż miesiąc temu była kontrola z urzędu wojewódzkiego. Były rozmowy na temat dochodzenia do standaryzacji i liczby 30 dzieci. To jest problem ogólnopolski. Są domy dziecka, gdzie jest 100 dzieci i więcej i oni muszą takie same standardy spełnić, więc już robią jakieś kombinacje, jak to obejść. To są rożne propozycje w tylu nawet zrobienia dwóch wejść w jednym budynku i stworzenie dwóch placówek. Także tak jakby pocieszali, żeby za bardzo się tym nie przejmować, bo muszą być jakieś uregulowania, które pozwolą na spełnianie przepisów, bo to jest po prostu niemożliwe jednak, bo dzieci nie ubywa, tylko przybywa. Przepis jest jaki jest, trzeba będzie sobie z nim poradzić, czas jest do końca 2006r. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż radny Rybkowski ma rację, jest to problem. Zapytał, czy są rodziny, które pretendują do tego, że mają szansę zostać rodziną zastępczą?

Kier. PCPR B. Sykucka poinformowała, że są takie rodziny, spełniają kryteria. Wstępną selekcję przeszli, to jest dosyć ostra selekcja, pytania o niekaralność, badania psychiatryczne, już nie mówiąc o sprawach lokalowych i psychologicznych. W tym momencie są dwie rodziny super i dwie prawie super. 

Przewodniczący W. Darczuk zapytał, w jaki sposób PCPR robi agitację na rodziny zastępcze?

Kier. PCPR B. Sykucka poinformowała, iż były odczytywane ogłoszenia we wszystkich parafiach, w telewizji kablowej, w prasie lokalnej. Najbardziej jednak przez kościół ta informacja się rozprzestrzenia. W urzędach gmin są informacje.

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski stwierdził, iż bez odpowiednich nakładów na kampanię dotyczącą rodzin zastępczych nie pozyska się tyle ile potrzeba, bo chętni są, tylko weryfikacja, przepisy prawa  obowiązujące, sprawiają to, że nie każdego można przyjąć w ramach tej rodziny zastępczej. Tylko odpowiednia kampania, bezpośrednie dotarcie do społeczeństwa może pozwolić na to, że zostaną pozyskane rodziny i dom dziecka zostanie doprowadzony do standardów.   

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż informacja musi być ciągła, aby takie rodziny pozyskać. Zapytał, czy z istniejącymi rodzinami zastępczymi są jakieś znaczne problemy, czy są to rodziny fanatycy, pomocni dla tych dzieci, czy są tacy, którzy robią to dla pieniędzy?

Kier. PCPR B. Sykucka stwierdziła, iż jest tak, jak ze wszystkim. Są wyjątki w jedną i druga stronę, ale większych problemów nie ma. Fanatyków też nie ma, ale jest kilka wzorcowych rodzin. Problemów z rodzinami nie ma, te które są spełniają należycie swoje funkcje,  jeżeli są jakieś problemy, to dana rodzina brana jest pod lupę, zamiast dwa razy w roku jest odwiedzana 10 razy w roku. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż w sprawie standaryzacji domów dziecka będą musiały być rozwiązania zweryfikowane i na pewno będą. W Domu Dziecka w Czernicach różnica jest nie wielka, zaledwie kilkanaścioro dzieci, tym bardziej, że większość jest spoza terenu powiatu pyrzyckiego. Porozumienia są między powiatami, bo zmieniły się zasady finansowania. Także te uregulowania prawne będą musiały zostać zmienione, bo tego nie wytrzyma żaden większy dom dziecka, nie spełni takich wymogów.  

Starosta zaproponował, aby opracować informator i rozpropagować go na terenie powiatu, jakie warunki powinni spełniać kandydaci na rodziny zastępcze.

Przystąpiono do wypracowania opinii. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje informację „Realizacja zadań Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie ze szczególnym uwzględnieniem rodzin zastępczych” i proponuje opracować informator dotyczący założenia rodziny zastępczej celem rozpropagowania w powiecie pyrzyckim. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Wspieranie osób niepełnosprawnych, współpraca z Polskim Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym koło w Pyrzycach.

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Grażyna Kowalska poinformowała, iż stowarzyszenie ma swoją siedzibę w Nowielinie. Prowadzi dwie placówki. Stowarzyszenie jest organizacją pozarządową, apolityczną, od miesiąca czasu także organizacją pożytku publicznego. 

Zachęciła do przekazania 1 proc. ewentualnego podatku na stowarzyszenie. 

W ośrodku jest 41 dzieci, docelowo do końca przyszłego roku zaplanowane jest 45 dzieci. Te liczby wiążą się z ograniczeniami miejsc, ponieważ na dzień dzisiejszy nie ma miejsca i przez najbliższy czas nie będzie, przynajmniej w Nowielinie. Marzeniem jest, aby te miejsca były w Nowielinie. W chwili obecnej dzieci spełniające obowiązek szkolny są dowożone do pomieszczeń Geotermii Pyrzyckiej. Piękne pomieszczenie 100 metrowe, przebywa tam 15 dzieci. Trudnością są bariery, które muszą pokonywać, czyli schody. Dzieci zostały wyselekcjonowane i te bardziej sprawne uczęszczają na takie zajęcia. Stowarzyszenie złożyło wniosek do burmistrza o nieodpłatne użytkowanie pomieszczeń po byłej bibliotece pedagogicznej. Stowarzyszenie ma zapewnienie, że otrzyma te pomieszczenia. Ten budynek jest zdewastowany, wymaga remontu od podstaw, wymaga dużych nakładów finansowych. Stowarzyszenie postawiło określone warunki, czyli minimum 10 lat dzierżawy, bo nie stać na to stowarzyszenia, aby finansować coś, co nie jest jego. Pokładane są duże nadzieje w tym budynku. Ma nadzieję, że Nowielin się rozbuduje, a te pomieszczenia po bibliotece zostaną wykorzystane na inne cele statutowe. Myśli o środowiskowym domu samopomocy, który służyłby ludziom tu na miejscu. Stowarzyszeniu zależy na tym budynku w Pyrzycach, aby niepełnosprawność była widoczna także w mieście, nie tylko na wsi. Problem niepełnosprawności powiększa się, coraz więcej dzieci niepełnosprawnych się rodzi. Nie chce, aby dzieci niepełnosprawne były wytykane palcami w Pyrzycach, a są jeszcze. 

Nawiązując do PCPR to jest autentyczna, wspaniała współpraca centrum i stowarzyszenia jeśli chodzi o warsztaty terapii zajęciowej. WTZ został stworzony 3 lata temu. Był bardzo przychylny grunt starostwa i PCPR. W grudniu br. o 10 osób zostanie powiększony warsztat, obecnie jest 25 uczestników. WTZ nie może być poza budynkiem stowarzyszenia, ponieważ obliguje to ustawa o rehabilitacji zawodowej. Nie można w innym miejscu tego uruchomić tylko musi być poszerzony na miejscu. Przychylność pana starosty, PCPR buduje serca stowarzyszeniu.

Bardzo się cieszy, że spotkała ludzi na swojej drodze, którzy czują ten problem, bo od niepełnosprawności nie ucieknie się, ona istnieje. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, jak planuje się budżet w OREW na rok szkolny, czy rok kalendarzowy?

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Grażyna Kowalska poinformowała, iż placówki stowarzyszenia są różnymi drogami dotowane. Na dzieci, które spełniają obowiązek szkolny przekazywana jest subwencja oświatowa z ministerstwa,  znaczona, to  jest dla OREW określona kwota na każde dziecko. Kwota planowana jest na rok, placówka mieści się teraz w budżecie. Zarząd zauważył potrzebę, że trzeba zwiększyć środki i stowarzyszenie nie występuje teraz do starostwa o środki, czeka do przyszłego roku, bo kwota w określonym momencie jest akceptowana. Planuje się do końca września poprzedniego roku i stąd liczba dzieci na przyszły rok wynosi 45, to podane do GUS-u i to jest już zakodowane w Warszawie. Natomiast dorośli, uczestnicy WTZ-ów finansowani są z PFRON-u poprzez starostwo, czyli  PCPR. Te pieniądze wypłacane są kwartalnie. Potrzeba stowarzyszenia i dobra wola starostwa spowodowała to, że w grudniu  można zwiększyć o 10 osób, zwiększając w grudniu są zapewnione pieniądze od stycznia.

Przewodniczący W. Darczuk powitał przybyłego dyr. szpitala R. Grzesiaka.  

Wicestarosta K. Kunce zapytał, jaka ilość miejsc w warsztatach terapii zajęciowej od nowego roku satysfakcjonowałaby stowarzyszenie, jaka jest potrzeba w tym zakresie? Dla większości społeczeństwa mało, bądź wcale trudny do uchwycenia jest efekt, jaki te warsztaty przynoszą, jak jest to oceniane przez prowadzących WTZ?

Przewodnicząca Koła PSOUU G. Kowalska stwierdziła, iż na ten moment te 10 dodatkowych miejsc to optimum, które jest zadawalające. 

Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej Anna Prokop poinformowała, iż warsztat terapii zajęciowej zajmuje się rehabilitacją społeczną, jako punkt nr 1, a jako punkt nr 2 rehabilitacja zawodowa. Tak było do tej pory. Rehabilitacja społeczna to przede wszystkim samoobsługa, wykonywanie czynności życia codziennego. Uczestnicy warsztatów to osoby z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym i znacznym w zdecydowanej większości. Jest też dwóch uczestników z dodatkowymi sprzężeniami psychicznymi natury psychicznej i trzech ze sprzężeniami kalectwa, na wózkach inwalidzkich.  Umiejętności życia codziennego, ubranie się, przygotowanie sobie posiłku, wypranie swoich rzeczy. Takich czynności uczą się uczestnicy. Oprócz tego jest terapia zajęciowa prowadzona, oprócz wyrobów uczą się przede wszystkim, to już pod zawodową podchodzi, takich cech, które później ewentualny pracodawca oczekiwałby, to jest punktualność, jakość wykonanej pracy, to, że uczestnik będzie w stanie w określonym czasie wykonać jakieś zadanie. Każdy uczestnik ma swój indywidualny program przygotowany. Rehabilitacja społeczna to wyjście do otoczenia, społeczeństwa, wyjazdy do kina, teatru.  Każdy uczestnik otrzymuje miesięcznie 80 zł kieszonkowego. To jest rozplanowane w taki sposób, że wraz z radą programową w skład której wchodzą wszyscy terapeuci warsztatów, ustala się o ile uczestnik nie jest w stanie podjąć sam takiej decyzji na co to należy wydać. Często kumulowane są te środki i na koniec roku warsztatowego wyjeżdża się na wycieczki. Do tej pory społeczna była numerem 1 a zawodowa numerem 2. W ubiegłym roku Najwyższa Izba Kontroli przeprowadziła kontrolę w 20 proc. warsztatów i stwierdzono, żeby te priorytety zmienić, czyli zrobić większy nacisk na zawodową rehabilitację. Większość uczestników WTZ zarejestrowana jest w urzędzie pracy, po to, żeby były większe środki na szkolenia, przelicza się to jakimś współczynnikiem. Na poniedziałek jest umówiona w PUP z panią Pajor, będzie też psycholog. Te panie są przeszkolone pod kątem zdobywania pracy dla uczestników WTZ również i szkoleń w zakresie rehabilitacji zawodowej. 

Przewodniczący W. Darczuk zapytał, czy po trzech latach są efekty, czy można podać przykłady, że uczestnik zdobył umiejętności manualne, takie, że może podjąć pracę dla niepełnosprawnych?

Kier. WTZ A. Prokop stwierdziła, iż tak, jeżeli przychodzi uczestnik zbiera się rada programowa i opracowuje dla każdego uczestnika  program indywidualny. Taki uczestnik idzie do konkretnej grupy i tam uczy się pewnych czynności, jeżeli on je zdobędzie idealnie, tak jak można najlepiej, będzie mógł wykonywać dane czynności perfekcyjnie  przechodzi do innej grupy i to jest pewność dla niego, że nauczył się danej czynności. Jest duży wzrost samooceny, takiego polepszenia samooceny wśród uczestników. Te osoby czuły się niedowartościowane w tej chwili widzą, że są przydatni, że są potrzebni dla społeczeństwa. Jeden uczestnik był na tyle intelektualnie sprawny, że po badaniach, które przeszedł pozytywnie przeszedł od ubiegłego miesiąca do SOSW i świetnie sobie tam radzi. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż z racji swojej pracy zawodowej ma przyjemność bywania kilka razy w roku na imprezach sportowych organizowanych przez m.in. Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym w różnych miejscach województwa. Z satysfakcją widzi uczestniczącą pyrzycką grupę OREW i WTZ i gołym okiem widać w ciągu 3 lat, jak nie tylko fizycznie, ale i psychicznie wzmacniają się ci uczestnicy jak widać ich zadowolenie, dowartościowanie pewne, a także integrację grupy.  

Zapytał, czy jeżeli znajdzie się ktoś, kto powinien brać udział w warsztatach dziś to takich możliwości nie ma, musi czekać?

Kier. WTZ A. Prokop wyjaśniła, iż tak, oraz  należy mieć dokument- orzeczenie o stopniu niepełnosprawności w którym będzie wskazanie do warsztatów terapii zajęciowej. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż dla wychowanka domu dziecka, absolwenta gimnazjum specjalnego zabrakło miejsca. 

Kier. WTZ A. Prokop – czytaliśmy pewne informacje, z którymi się nie zgadzamy, sprawa przez panią dyrektor nie była poruszana, tylko wpłynęła przez pracowników i my na zarządzie poruszyliśmy tą kwestię, że jest prośba o przyjęcie chłopaka. Skierowaliśmy do pani dyrektor ustnie wprawdzie nie pisemnie, bo znamy się, ale okazuje się, że trzeba pisać takie rzeczy, żeby opisała, bo my też musimy mieć podkładkę, bo my byśmy go przyjęły na 26 osobę, nie pobierając pieniędzy. Pani Agnieszka nie napisała tego, tylko powiedziała, że załatwi to w Stargardzie. Byłam zdziwiona, bo kontaktujemy się ze Stargardem. Po prostu nie wpłynęły dokumenty.

Przewodniczący W. Darczuk pogratulował paniom z Nowielina, że w tak krótkim czasie udało się tyle zrobić. Wierzy, że uda się jeszcze wiele zrobić, gdy wszystkie strony będą życzliwe. Zwrócił się z prośbą do kierowników OPS o wsparcie, aby przekazali na forum gminnym, że ośrodek w Nowielnie jest wysoko oceniony. Ma nadzieję, że po rozbudowie będzie świadczył jeszcze większe usługi.

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Komisja szczególnie wysoko ocenia współpracę z Polskim Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym koło w Pyrzycach. Komisja widzi potrzebę rozbudowy placówek stowarzyszenia w Nowielinie. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przerwa 10 minut

Po przerwie Przewodniczący W. Darczuk wznowił posiedzenie komisji.

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag).

1) Stan Rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim.

Zaproponowano, aby powyższy temat pozostawić komisji merytorycznej. 

2) Ocena realizacji programu rozwoju kultury fizycznej i sportu w powiecie pyrzyckim.

Zaproponowano, aby powyższy temat pozostawić komisji merytorycznej.

3) Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28maja 2003r. zmienionej Uchwałą Nr IX/51/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 19 sierpnia 2003r. oraz zmienionej Uchwałą Nr XX/113/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 27 października.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż powyższy projekt uchwały wynika z tego, iż nie ma jeszcze rozstrzygnięcia sądowego. Chodzi o te środki, które powiat wypłacił, 25 października br. odbędzie się druga sprawa w sądzie i na pewno nie ostatnia. 

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby na sesji poinformować o ewentualnym wyroku sądu.

4) Projekt uchwały w sprawie zaliczenia do kategorii dróg powiatowych i ustalenia przebiegu drogi Sulimierz – Nowogródek Pomorski o długości 317 m (od drogi nr 3 w kierunku Sulimierza). 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż kawałek drogi powiatowej myśliborskiej zahacza o róg granicy powiatu pyrzyckiego. Nie było w ewidencji tego odcinka drogi i należy go przyjąć w zasób dróg powiatowych. 

Przewodniczący W. Darczuk przystąpił do przeniesionego podpunktu z tematów komisyjnych - Funkcjonowanie Szpitala Powiatowego i Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego. Poprosił, aby najpierw głos zabrał dyr. szpitala.

Dyrektor Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, w dniu dzisiejszym otrzymał wyniki za miesiąc wrzesień, ale nie będzie o nich mówił, ponieważ nie było jeszcze to tematem obrad zarządu. W miesiącu sierpniu udało się podwyższyć wynik finansowy o około 20. tys. zł. To wyszło z tego, że zostało wykonano usług  więcej o 22 tys. Podział kosztów nie uległ zmianie. W niektórych kategoriach dziś są zmiany. Kwotą, która budzi wątpliwości jest sprawa usług obcych, przede wszystkim badania, jakie są wykonywane na zewnątrz. W miesiącu lipcu była to kwota 26. tys. w sierpniu prawie 33 tys. zł. Zrobiony jest dokładny wykaz badań. Badania histopatologiczne wynikają z potrzeby wykluczenia chorób nowotworowych, jak też były badania sekcji zwłok. Rodzina miała wątpliwości i musiało zostać wydane 700-800 zł, tyle kosztuje badanie, biorąc pod uwagę koszty dowozu i przywozu. To jest ta różnica, która wyszła i to spowodowało, że koszty nie obniżyły się na tyle na ile były zakładane. 

Cały czas stara się monitorować i zwracać uwagę na rzeczy, które są ważne, istotne i które powinno brać się pod uwagę i na ile jest to możliwe rozmowy z lekarzami są prowadzone. Lekarze starają się zmieniać podejście i są przekonani, że nie stać jednostki, żeby pewne środki wydawać, mimo że one są niezbędne na leczenie pacjentów. 

Przygotował symulację kosztów zatrudnienia ponadlimitowego. Udało się pozyskać część lekarzy bardzo wartościowych. Zwiększone zatrudnienie pracowników powodowało wzrost kosztów np. na ginekologii o 5 tys. zł, na chirurgii 3.800 zł, oddziale wewnętrznym 5.600 zł na noworodkowym 4 tys. razem 18.400 zł. Dodatkowo doszły sprawy zwiększenia wynagrodzeń, przyznania wyższych wynagrodzeń niż te, które w jednostce były. To dotyczy głównie ordynatorów i zastępców, bo kiedyś takich stanowisk nie było. To kwota razem, 5.300 zł. 

Teraz już od miesiąca października zmniejszyły się koszty znacznie z tytułu ponadlimitowego zatrudnienia na ginekologii jest jeden lekarz na 3/5 etatu to jest 2,5 tys. zł i na oddziale wewnętrznym  jest 2 lekarzy 4.600 zł, czyli z 18.400 zł zmniejszyło się na 7.100 zł. Te koszty, które były związane z płacami ordynatorów 5.300 to zostało, czyli z 23.700 zmniejszyło się do 12.400, czyli ok. 11 tys. z tego tytułu będą mniejsze koszty, że zatrudnienie zostało zmniejszone. 

Cały czas zastanawiał się nad obniżeniem wynagrodzeń na oddziale wewnętrznym, ale ponieważ ostatnio ukazało się ogłoszenie  na stronie internetowej NFZ, że ogłoszony został konkurs na poradnię kardiologiczną i diabetologiczną na 2006 rok to jest kwota ok. 20 tys. zł. przygotowywane są dokumenty, więc w tym momencie, jeżeli takie pieniądze będą to nie ma sensu, żeby znowu walczyć o jednego lekarza, a później za jakiś czas okaże, się że trzeba będzie kogoś zatrudniać, a skład, który jest  na razie w miarę spokojnie pracuje i nie ma sensu walczyć o 2 tys. zł przy takich kosztach, jakie są. To tyle jeżeli chodzi o miesiąc sierpień. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż radny I. Maćkowiak musiał opuścić posiedzenie, ale sformułował pytania: co z wypowiedzeniami w sprawie pielęgniarek oraz, czy inne pielęgniarki zostaną przyjęte na wyższych wynagrodzeniach?

Dyr. Szpitala R. Grzesiak poinformował, iż 7 pielęgniarek z anestezjologii złożyło wypowiedzenia oraz dr Brzuśnian. Jest specyficzna solidarność w tej grupie zawodowej. Zaproponowano w Zdrojach w szpitalu wynagrodzenie 1200 zł płaca zasadnicza. W Pyrzycach pielęgniarka ma 900 zł. Dyrektorka w Zdrojach powiedziała, że jednej potrzebuje, ale nie więcej. Pielęgniarki złożyły wypowiedzenia i czas ich zatrudnienia kończy się z końcem listopada. Sprawa wyglądała w ten sposób, że panie chciały 1150, później 1100, później już chciały 1050 zł. Ponieważ była prowadzona rozmowa na temat podniesienia płac tylko pielęgniarkom w wysokości 100 zł, natomiast panie chciały jeszcze o 50 zł więcej. Generalnie załoga ustawiła się w ten sposób, że nie wyrażają zgody na to. Było zebranie związków „Solidarność”, gdzie były inne grupy zawodowe i powiedziały, albo wszystkim, albo nikomu. Rozważał tą sprawę dość długo, ale w międzyczasie pojawiło się pismo z Geotermii, gdzie napisano w ten sposób, że szpital ma się wypowiedzieć, jak widzi możliwość realizowania opłaty za ciepło w najbliższym sezonie. Przypominają, że zadłużenie szpitala wynosi 500 tys. zł, poprzedniego 1 mln zł.  W tym momencie, gdyby zostały podniesione płace pracownikom, to odzew byłby taki, że jeżeli stać na podniesienie płac to trzeba płacić Geotermii. Wobec tego dogadał się w sposób następujący, ponieważ są pewne zobowiązania w stosunku do załogi wynikające z nie uruchomienia środków z funduszu socjalnego, pracownicy dostaną tzw. zapomogi rzeczowe, każdy z pracowników będzie mógł przynieść rachunek na żywność, odzież na kwotę 300-330 zł. Kwota ta uzależniona jest od dochodu w rodzinie. 175 osób zatrudnionych na umowę o pracę, spowoduje obciążenie funduszu w granicach 55 tys. zł, ale z kolei to już stanowi obciążenie dla funduszu jednostki, bo to jest już w kosztach. Dwie pielęgniarki są zdecydowane odejść a z pozostałymi ma nadzieję, że dogada się. Z dr Brzuśnianem cały czas rozmawia, aby pozostał w szpitalu. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż największa wrzawa była wokół oddziału internistycznego a okazało się, że z anestezjologią jest problem, jaki jest powód tego?

Dyr. Szpitala R. Grzesiak poinformował, iż na internie zrobił się spokój z chwilą, gdy został przyjęty lekarz. W tej chwili nie ma żadnego problemu. Jednemu lekarzowi zostały znacznie obniżone płace, nie ma dyskusji, nikt nie chce odejść, internistów jest więcej. Pielęgniarki chcą przyjść do pracy, dwie z Lipian złożyły podania, jedna pani jest emerytką, pracowała na izbie przyjęć to trzecia, a czwarta, która pracowała w poradni ortopedycznej, czyli są pielęgniarki. 

Dogadał się w ten sposób, że panie, które pracują na sali kardiologicznej przejdą na oddział intensywnej terapii.

Jest zrozumienie w jednostce, że nie ma pieniędzy na podwyżki. Trochę się rozjechała sytuacja z chwilą kiedy pani Polewczak odeszła, bo urodziła dziecko. Na to stanowisko została powołana p.o. D. Olczak, ale pewnego dnia doszło do takiej sytuacji, że jedna z pielęgniarek nie przyszła do pracy i ta pani została odwołana z funkcji, jest powołana teraz inna i powoli zaczyna się układać. 

Przewodniczący Rady J. Goclik stwierdził, iż w prasie lokalnej ukazują się ogłoszenia, że szczecińskie szpitale poszukują anestezjologów.  

Przewodniczący W. Darczuk przeczytał kolejne dwa pytania radnego Maćkowiaka dotyczące podwyżek dla pielęgniarek oraz zadłużenia szpitala.
Dyr. Szpitala R. Grzesiak udzielił wyjaśnień na zadane pytania. Ponadto poinformował, iż nastąpiło połączenie chirurgii z ortopedią.

Dyskutowano o sytuacji szpitala i polityce zdrowotnej. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż środki finansowe przekazywane przez NFZ są niesprawiedliwie dzielone na szpitale. 

Dyr. Zakładu Opiekuńczo Leczniczego  I. Zibrowska poinformowała, iż do chwili obecnej w ZOL przyjęła 122 pacjenta. – W tej chwili działamy tak, jak zakładaliśmy, wahnięcia  między planem a realizacją wynoszą 1 proc. Koszty wzrosły o 2  proc. Jak jeden miesiąc jest lepszy to drugi gorszy i tak sobie radzimy. Staramy się, żeby jednak zwiększyli nam limit usług długoterminowych. Mam nadzieję, że zwiększą nam ilość łóżek, ponieważ nasze województwo zachodniopomorskie jest niedoszacowane, jeśli chodzi o opiekę długoterminową. Ja rozmawiałam z dyrektorem osobiście i mówił, że wie o tym, że taka jest potrzeba, że mamy pomieszczenia na uruchomienie większej ilości łóżek. Jestem w trakcie przygotowywania wniosków i pełnej dokumentacji jeśli chodzi o fundusze norweskie. Także staramy się, zobaczymy co z tego wyjdzie. Nie mogę powiedzieć na pewno na 100 proc. bo nie mamy zapewnienia na piśmie. Nie wiem, jak NFZ ustosunkuje się do tego. Mamy pewne koszty, zaczyna się zima, sezon grzewczy. Będę musiała w jakiś sposób wypłacić świadczenia tak jak dyr. szpitala, ja nie mam funduszu świadczeń, ja wypłaciłam pracownikom, ale będzie trzeba jakoś wynagrodzić pielęgniarki. 

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski – refleksja jest taka, że trzeba się starać. Ja ostatnio też interweniowałem, rozmawiałem z posłem Napieralskim, który obiecał, że się stawi w tej sprawie u dyrektora Makowskiego. Zobaczymy, co z tego wyniknie. Ta rozmowa była w ostatni piątek. Palny dotyczące nakładów finansowych na świadczenia medyczne na przyszły rok są takie, że ma być 4 proc. więcej. Zobaczymy, jak te 4 proc. się rozłoży. Jeśli chodzi o opiekę długoterminową to będzie więcej, dlatego, że te pieniądze, które były przeznaczone na ten rok nie zostały wykorzystane na opiekę długoterminową, tylko zostały wydane no co innego i to przesunięto na przyszły rok. Można się spodziewać, że ZOL dostanie. Dyrektor Makowski powiedział, że nastąpi to w styczniu lub lutym, jeśli chodzi o ZOL. Zobaczymy, czy to się spełni. Taka deklaracja jest. Rozmawialiśmy razem z dyr. NFZ. 

Oszczędności, jakie są w szpitalu, myślę, że takich oszczędności nie ma w żadnym szpitalu w województwie i NFZ o tym, wie, że tak jest. Niestety nie bierze tego pod uwagę  tylko inne względy o tym decydują. 

Każde sprawozdanie analizuję punkt po punkcie i przedstawiane jest to na zarządzie. 

Przewodniczący W. Darczuk zamknął dyskusję. Stwierdził, iż na sesji będzie stanowisko dyrektora szpitala i zarządu. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski

Wolnych wniosków nie zgłoszono.

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk dziękując obecnym za przybycie, zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 16.43

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                               WALENTY DARCZUK
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